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Pobyt w miejscowości Ruda i powrót do Pojany

Pod koniec sierpnia przyszedł taki Mazurek:Wasza rodzina jest wielka. Chodźcie do mnie. Ja wam dam mieszkanie.
Jak będziecie mieszkać, to gdzieś zarobicie sobie, bo są żniwa. No i poszliśmy. To był kawał drogi. Miejscowość się
nazywała Ruda. W tej chwili się nazywa Vicsani, po rumuńsku. Dziewczyny chodziły na żniwa. Ja z siostrą pasłem
krowy. A brat, miał dwanaście lat, też chodził już na żniwa, wiązał snopy. Tak sobie zarobiliśmy, że kupiliśmy tam
konia. Ojciec poszedł zobaczyć, co się dzieje w Pojana Mikuli. To dobrze, że nie trafił na minę, bo tych min tam dużo
było. Dużo ludzi zginęło od min. No ale jakoś przeszedł i mówi: Można już tam iść, nie ma wojska. I we wrześniu
wyruszyliśmy. Jechaliśmy koniem, a nie krowami.  

Data i miejsce nagrania 3 sierpnia 2021, Piława Dolna
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Prawa Forum Dialogu Między Kulturami
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